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B u d ż e t  w s p ó l n y .

Wiedeń, 31 marca. W  najbliższych dniach 
[Odbędą się tu  w ministerstwie spraw zewnętrznych 
'konfereneye w sprawie ułożenia wspólnego budżetu. 
iWezmą w nich udział ministrowie wspólni: hr. Go- 
łuchowski, Kallay i bar. Krieghammer, nadto admi­
rał Spaun, prezydenci ministrów: Kocrbcr i Szell, 
|oraz ministrowie skarbu: austryacki Boehm - Bawerk 
i węgierski Lukacs.

Aresztowanie oficera niem ieckiego  
w Londynie.

Berlin, 31 marca. Donoszą tu z Londynu, żc 
wczoraj aresztowano tam niemieckiego oficera inży- 
nieryi Wessela, który został przed kilku tygodniami 
uj§ty pod zarzutem zdrady stanu i uciekł w drodze 
z Poznania do Torunia.

Grynderstwo kolejow e.
Bruksela, 31 marca. Ogólną sensacyę wywo­

łuje tu  zapowiedziany na czas najbliższy proces, 
wytoczony przez posła transvaalskicgo, dr. Leydsa, 
francusko-belgijskiemu Tow. kolejowemu w Trans- 
,vaalu o oszustwo. Teraz dzienniki podają już bliższe 
szczegóły tej zajmującej sprawy. Tow. francusko- 
jbelgijskie, mające swą siedzibę w Brukseli wy- 
.budowało kolej długości 150 kim. z Komati-Poort do 
pól złotodajnych w Sebati nad rzeka, Oiifant. 
i Na ławie oskarżonych zasiądą dwaj baronowie
O p p e n h e i m ,  adwokaci bracia W o r n o n t  oraz fi­
nansiści T e r y o g n o  i B r a c o n n i e r ,  a to pod za­
rzutem oszukania rządu transvaalskicgo przez przed­
stawienie fałszywych rachunków i innych doku­
mentów.
I Oskarżeni tłómaczą się tom, jak wiadomo, że
pieniędzy w bardzo znacznej sumie użyli na przeku- 
lienie dygnitarzy rządowych i dlatego oczywiście nic 
nogli tych pozyeyj zaksiążkowaó, lecz przepisali je 
la koszta. Przekupiony być miał c a ł y  r z ą d  t r a n s -  

j y a a ł s k i :  prez. K r i i g e r ,  tegoż żona i generałowie, 
urzędnicy i t. d. Baronowie Oppenheim zwrócili się 
do głośnego adwokata i prezydenta ministrów we 
Francyi W a 1 d c c k - B o u s s e a u’ a z prośbą o podję­
cie się ich obrony. Ten odmówił, wobec czego obro­
ny podjął się głośny również adwokat paryski P i  oy  cr. 
Do procesu powołani zostali również ministrowie: 
G r o u x  i B o r a .  Proces odbędzie się w Brukseli.

„Hyesrs przemysłu".
W arażdyn, 31 marca. Aresztowano tu nie­

jakiego Leona Deutschmana, vel Reinharda, vol ba­
rona Reinholda lub Wasiijewa. Podaje on, że po­
chodzi z Kurlandyi. J e s t  rzekomo z zawodu inżynie­
rem, a wyrzucili go z Rosyi za socjalistyczną agi­
tację . Ojciec jego pochodził z Królestwa polskiego, 
matka z Paryża.
j Babka aresztowanego, Amalja Marya Bilińska
mieszkać ma w Częstochowie, liczy la t 87 i jes t  rze­
komo bardzo majętna.
; W maju 1898 r. uciekł on via Eydkunonz Ro-
fsyi do Wiednia, skąd udał się przez Bregencyę do 
iSzwajcaryi, mianowicie do Lucerny, gdzie oczekiwał 
Ipieniędzy od komitetu socyalistycznego. Wreszcie 
(otrzymał pesadę w Topolicy, około Antivari, w Czar­
nogórze. Tam kazał sobie wydrukować karty wizyto- 
;we, jako nadworny budowniczy ks. Daniły. Władze 
są zdania, żo „nadworny inżynier" jest zdawna po­
szukiwanym handlarzem żywym towarem.
i

Sensacyjny proces.
Wiedeń, 31 marca. I wczorajszy dzień pro­

cesu doktorów Heima i Melcera przeciw zeccrowi 
Stellbogenowi, miał przebieg sensacyjny, a dla leka­
rzy szpitala dla dzieci św. Józefa bardzo niekorzy­
stny. Rodzice dzieci, oddanych do szpitala, zeznali 
wiele szczegółów, świadczących o strasznych naduży­
ciach, popełnianych w szpitalu.
j Np. robotnica fabryczna, Trejtlerowa opowia­
da, że sprowadziia dwoje dzieci do szpitala, 
i Dr. M e l e o r  stwierdził przy dyagnozie szkar­
latynę i oświadczył, żo operacya jes t  konieczna. 
Matka odpowiedziała, że lekarz, którego się poprze­
dnio radziła, oświadczył jej, że dziecko ma, zdaje się, 
wrzody w gardle. Dr. Melcer na to odpowiedział 
•w sposób grubiański. Nie pozwolono biednej kobiecie 
.odwiedzać uzior.i w szpitalu, a gdy wreszcie zezwo­
lono, dzieci już nic żyiy.

W podobny sposób opowiadali rodzice innych 
dzieci, które zmarły w tym osławionym szpitalu.
1  ,M,   V , ......./>• .

lekarzy, przyznawały jednak że rodzeństwa sypiały 
w wspólnych łóżkach. Siostra Aurelia oświadczyła na 
zapytanie przewodniczącego, że dzieciom otwierano 
usta przemocą za pomocą łyżek.

P r  z e w .: Czy instrumenty nie były także
z kauczuku ?

ś  w . : Służyły one do zatykania ust.
Oskarżony Sl.ellbogon powiada, że siostra Au­

relia była obecną, gdy sprowadził dziecko do szpi­
tala. Umieszczono je  w łóżu, z którego w jego i sio­
stry oczach wyjęto inne chore dziecko.

Sekundaryusz dr. F o r u n t i  zaprzeczyli jakoby 
lekarze obchodzili się po grubiańsku z pacjentami.

O b r o ń c a :  Proszę pana ,  panie doktorze.
Szkarlatyna jest, jak  wiadomo, chorobą zakaźną, 
czyżby się dziecko, któro kładą do łóżka, jeszcze 
ciepłego od chorego, gorączkującego maleństwa, nie 
miało zarazić?

Św.: Oczywiście, ale wszak kładą do tegoż 
łóżka znowu dziecko, chore na szkarlatynę.

O b r o ń c a :  A jeśli dyagnoza była mylna, jeśli 
dziecię chore jes t  tylko na anginę, lub chorobę po­
dobną do szkarlatyny, na zapalenie gardlane, czyż 
się wówczas nie zarazi?

S w.: U nas pomyłka jes t  wykluczona. Wszak 
mamy dużą praktykę.

O b r.: J a  uważam to za karygodno.
Inspektor sanitarny, F  r  i o d i n g e r, oświadczył, 

że przed 2 laty dokonał inspekcyi tego szpitala dla 
dzieci, ale nie zauważył nic nadzwyczajnego, stwier­
dził tylko mało braki, które się wszędzie zda­
rzają.

Św. Maks G e r s t l  zeznał, że oddał do szpi­
tala dziecię chore na szkarlatynę ; gdy następnego 
dnia dowiadywał się o nic, powiedziano mu, że 
dziecko s p a l i ł o  s i ę  p r z y  a p a r a c i e  i n h a l a ­
c y j n y m .

Posługaczka pozostawiła aparat na stole, dzie­
cię go przo\YHjs;io i poparzyło się kipiącą wodą. 
W kilka dni później dziecię zmarło. Dr. Heim, 
u którego się skarżył, powiedział mu: „Wynoś się 
pan, inaczej każę go wyrzucić".

Lekarze mają tam po 24 godzin służby.
Z kolei przesłuchano oskarżycieli dr. Heima i 

dr. Melcera. Melcer podniósł, że należy wziąć pod 
rozwagę, co lekarz musi przebyć za, męki, jeśli ma 
do południa zbadać stan zdrowia 100 chorych.

Po południu jes t  nadto służba w ogólnym salo­
nie chorych.

Lekarz jest z 25 godzin w służbie, przyczem 
panuje straszny ścisk, tłoczenie się i wymyślania. 
Nie dziw, jeśli się lekarz zirytuje.

Na tom postępowanie dowodowe ukończono.
Wyrok zapadnie dziś.

Wiedeń, 31 marca. Wiener Z tg  ogłasza san- 
kcyę ustawy, przyznającej ulgi przy zwrocie zali­
czek państwowych, udzielonych dotkniętym klęskami 
elemcntarnemi gminom, jakoteż zawierającej zezwo­
lenie na odpisanie takich zaliczek.

Na mocy obwieszczenia ministerstwa kolei że­
laznych,. zmienionym został §. 2 statutu państwowej 
Rady kolejowej o tyle, iż Rada kolejowa składać 
się będzie odtąd z przewodniczącego, jego zastępcy 
i 82 członków; członków i ich zastępców mianuje 
minister kolei żelaznych na przeciąg 3 lat.

Dziesięciu członków mianuje minister kolei że­
laznych według własnego swego uznania, inni zaś 
mianowani będą w ten sposób, iż minister handlu 
zaproponuje czterech, minister rolnictwa dwóch, mi­
nister wojny zaś jednego kandydata. Dalej 30 człon­
ków mianowanych będzie na przedstawienie Izb 
handlowych i przemysłowych, 19 na propozyoyę k ra ­
jowych Rad rolniczych i rolniczych stowarzyszeń f a ­
chowych, 6 zaś członków na wniosek górniczych sto­
warzyszeń fachowych.

Wiedeńska Izba handlowa i przemysłowa pro­
ponuje trzech, berneńska, krakowska i lwowska po 
jednym członku. Korporacjo rolniczo w Wiedniu, 
Gracu, Krakowie, Lwowie, Salcburgu, Cełoweu, Lu- 
blanie, w Czechach, Tyrolu i na Morawii proponują 
po 2, reszta zaś po 1 członku. Po jednym członku 
proponują również rozmaite górnicze korporacje; 
proponowano zaś mają być osobistości, należące do 
odnośnych korporacji.

H a g a ,  31 marca. Izba deputowanych przyjęła 
projekt ustawy, dotyczący przyzwolenia na uchwa­
loną przez konfereneye pokojowa., konwencję rozjem­
czą. Posłowie radykalni ostro atakowali konferencję, 
poczem dyskusję odroczono.

B r u k s e l a ,  31 marca. Według doniesienia dzien-   ...     .....

dziennikarscy z powodu odmówienia im skrócenia 
czasu pracy o pół godziny dziennie.

Itlonachium, 31 marca. Otwarto tu w obe­
cności księcia regenta, nowy gmach sztuk pięknych. 
Imieniem artystów przemawiał L e n  b a c h .

Paryż, 31 marca. Testament baronowej Hirsch 
stał się obecnie prawomocnym i niebawem otrzymają 
obdarowane instytucye swoje legaty.

Londyn, 31 marca. Umarł tu sprawozdawca 
wojenny Archibald Forhes.

E izy m , 31 marca.. J ak  donosi Fanfulla , markiz 
Sargua, mianowany został konsulem włoskim w Ins- 
bruku.

Dzienniki donoszą, że komisja regulaminowa 
przyjęła sprawozdanie deputowanego Chimirrisa w spra­
wie zmiany regulaminu Izby.

Petersburg, 31 marca. Profesor uniwersytetu, 
Zaonger, zamianowany został kuratorem warszaw­
skiego okręgu naukowego.

Dzienniki tutejsze opłakują zgon Jouberta 
w obszernych nekrologach.

Sejm y krajowe.
Praga, 31 marca. Na wczorajszem posiedze­

niu Sejmu krajowego przekazano komisji budżeto­
wej i szkolnej wnioski, w przedmiocie zmiany usta­
wy o uregulowaniu materyalnych stosunków nauczy­
cieli szkół ludowych i wydziałowych, jakoteż o ure­
gulowaniu stosunków prawnych stanu nauczycielskie­
go w tych szkołach. Poseł Wolf oświadczył, iż 
stronnictwo jego ostatniego wniosku nie podpisało, 
gdyż nikt go o jego istnieniu nie poinformował; je ­
go stronnictwo jes t  również przychylnie usposobione 
dla nauczycieli.

Mówca zaatakował następnie w gwałtowny spo­
sób członków partyi chrześcijańsko-socyalnej Sejmu 
czeskiego. Odpowiedział mu na ataki te poseł Opitz, 
odpierając je kategorycznie i protestując przeciw 
tomu, aby Wolf także i w Sejmie zakłócał spokój, 
od Sejmu bowiem oczekuje ludność załatwienia tak 
wielu ważnych spraw, p. Wolf zaś marnotrawi cen­
ny czas.

Następne posiedzenie Sejmu czeskiego odbędzis 
się w poniedziałek,

B e r n o  m o r . ,  31 marca. W Sejmie krajowym 
przekazano wniosek Silenyego w sprawie esproprya- 
eyi kopalń węgla na Morawii komisyi przemysłowej. 
Następnie uchwalił Sejm przyjąć na etat kraju pre­
mię ubezpieczeń od wypadków —  dla maszyn -rol­
niczych — w wysokości 35.000 koron, którą to su­
mę mieli ‘'pokryć właściciele wiejskich posiadłości. 
Poseł Sefcik interpelował z powodu, iż nie wszyscy 
urzędnicy przy politycznych władzach na Morawii 
umieją po czesku.

Następne posiedzenie Sejmu morawskiego w po­
niedziałek.

Lubiana, 31 marca. W  Sejmie odczytał pre­
zydent kraju telegram kardynała Kanipolli, w którym 
Ojciec św. dziękuje za życzenia Sejmu kraińskiego. 
i udziela mu swojego apostolskiego błogosławieństwa.';

śn ieżyca.
Wiedeń, 31 marca. Komunikacja na kilku 

lokalnych liniach kolei północnej została wstrzymaną' 
z powodu nieustających opadów śnieżnych. Z tego 
samego powodu przerwano na kilku punktach komu- 
nikaeyę w mieście częścią zupełnie, a częścią zna­
cznie już zredukowano. Wieczorem były nowe 
przerwy.

©edenburg, 31 marca. Wskutek zawiei śnie­
żnej, pociąg poranny kolei południowej stanął w dro­
dze koło staeyi Marcfalya i ruszył dopiero w połu­
dnie. Na liniach Raab-Preszburg komunikacja wstrzy­
mana.

Pogrzeb Jouberta.
Pretorya, 81 marca. Wczoraj popołudniu od­

był się pogrzeb generała Jouberta. W oddaniu mu 
ostatniej przysługi wzięły udział wszystkie s tany 
ludności miejscowej, a wojskowi attaehes obcych mo­
carstw wystąpili w swoich uniformach. Znajdujący 
się tutaj oficerowie angielscy, złożyli na trumnie 
zmarłego wieńce.

W ojna A n g l i i  z Transvaalem.
L o n d y n ,  31 marca. Lord Roberts telegrafuje 

z Bloemfonteiu pod datą wczorajszą: W skutek tego,’ 
iż Boerowie rozpoczęli nieprzyjazne kroki wobec 
frontu jego armii i wobec burghorów, którzy zacho-* 
wali się w myśl proklamacji Re , sa, przyszło do 
starć. Boerowie zostali wypędzeni ze stanowisk na 
pagórkach kolo Karresiding na południe od Brand-, 
fort. Anglicy stracili 100 żołnierzy zabitych i  ran-'
 i. . 1 o  i.
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Z gmachu sejmowego.
Gorliwość komisy; w przygotowaniu materyalu 

t!o obrad w plenum  zawiodła znowu. Dzisiejszo po­
siedzenie nio może wobec togo przyiść do skutku. 
Najbliższo odbędzie się pojutrze, w poniedziałek, 2-go
kwietnia, o godzinie 1 I - te j  p rzed  południem.

** 5j<
Komisya szkolna odbyła wczoraj dwa posiedze­

nia. Obradowano nad sprawozdaniem o szkołach lu­
dowych. Referent: ks. Jerzy  C z a r t o r y s k i .

** *
Komisya dla reformy agrarnej odbyła wczoraj 

pierwsze posiedzenie pod przewodnictwem p. T. P i ­
ł a t a .  L e x  H u p k a  wywołała ożywioną dysknsyę.

P. H u p k a  żądał, aby przedstawiciel rządu brał 
I udział w posiedzeniach komisyi. P. Ś r e d n i a w s k i  

bardzo ostro wystąpił przeciw niefortunnemu pro­
jektowi młodego kodyfikatora, wyjaśniając, źe wło­
ścianie uważają projekt o niepodzielności gruntów 
chłopskich za chęć wyrządzenia im dotkliwej krzywdy.

P. U r b a ń s k i ,  twórca lex tegoż nazwiska — 
bronił majoratów chłopskich.

Referentem dla wniosku p. Kupki, wybrała ko- 
misya p. K u p k ę .

Dziś dalszy ciąg obrad komisyi.
Dowiadujemy się, że lex H upka  ma wejść na 

porządek dzienny Sejmu jeszcze przed świętami. Po­
słowie, n-.hżący do „Unii włościańskiej'1 — i lewi­
ca, zapowiadają ni etyl ko opozycyę, ałe nawet coś 
w rodzaju.,, obstrukeyi.

** *
Wcze-aj wieczorem obradowa! Klub demokra­

tyczny w sprawie reformy wyborczej. Omawiano wy­
czerpująco kwestyę V. kuryi sejmowej i ustalono 
liczbę post‘.w z tej kuryi na 30.

W tym duchu pojawi się wniosek w Sejmie.
W poniedziałek odbędzie się wspólne posiedze­

nie klubów : demokratycznego i włościańskiego w spra­
wie lex, HupJai.

i punktualności a niirdy się temu nie podoła, jeśli 
kierującą silą nie będzie technik. Prawnik we, wszyst­
kich gałęziach służby państwowej znakomicie może 
się zasłużyć dla ogółu — lecz w kolejnictwie nie 
jes t  kompetentnym, sprowadza, je na tory biurokracji, 
szkodliwej tale dla publiczności, jak  podwładnych.

Żadna służba nie wymaga takiego zamiłowania, 
z którcm w parze musi iść gorliwe wypełnianie obo­
wiązków. Ludzi szczerze oddanych temu zawodowo, 
z krwi i kości kolejarzy będzie coraz więcej (a wy­
padków coraz mniej), jeśli kolej uchroni się od biu­
rokratyzmu. St. M.

S  s a l i  ® g |d o w e j «
Lwów, 30 marca.

(Dusiciele.)
Dnia 5 września z. r. o godz. 5 rano znalezio­

no w Rudauoach, o kilkadziesiąt kroków od chaty 
oddalono, martwe zwłoki Metrony Nazarkiewicz. Na 
ciele stwierdzono mnóstwo sińców, pochodzących z po­
bicia, sekeya sądowo-lekarska stwierdziła zaś, że 
Uetrona umarła gwałtowną śmiercią, wskutek udu­
szenia jej. Drzwi od chaty znaleziono porozbijane, 
rzeczy poprzewracane, mąż zaś Metrony, Iwan, po 
powrocie z pola, gdzie przebywał z końmi, stwier­
dził brak galówki w skrzyni w kwocie 210 zh, brak 
książeczki Kasy oszczędności, opiewającej na 820 zł., 
sukni, sadła i słoniny.

Mimo upozorowanej zbrodni rabunku, zaraz 
w pierwszej chwili podejrzenie o zbrodnię morder­
stwa padło na Iwana Nazarkicwicza. J e s t  to chłop 
ogromnie gwałtownego usposobienia. Z żoną żył 
lat 40 i była ona w rękach jego ofiarą. Bil ją, ka­
tował w ostatnich latach więcej, dlatego, że wsku­
tek starości stała się nieudolną do pracy. J a k  ze­
znają sąsiedzi, Motrona nieraz uciekała przed mę­
żem z domu do sąsiadów, obawiała się bowiem, by 
mąż jej nie udusił. Miał taką bowiem naturę, że gdy 
wpadł w złość, chwytał zaraz za szyję i dusił. W ton 
sam sposób dusił raz własnego ojca, w ten sam spo­
sób postępował z sąsiadami, gdy się z którym po­
kłócił.

Zony pragnął się pozbyć, ponieważ, według jego 
przekonania, zawadzała mu ona tylko w gospodar­
stwie.

Gdy wrócił z pola, w dniu zamordowania Me- 
tiony — skoro go zawiadomiono, że żona nie żyje, 
wiadomość tę przyjął zupełnie obojętnie, nie spojrzał 
nawet na trupa — poszedł tylko do chaty, gdzie 
począł oglądać szkody, poczoin udał się do roboty, 
pozostawiając zwłoki leżące na podwórzu.

Obwiniony o zbrodnię, tlóinaczył się, że złodzieje 
powykunywaii zamki w chacie, ażeby dostać się do 
wnętrza, tymczasem Metrona kilka dni przed śmier­
cią opowiadała sąsiadom, że „mąż jej z wary o wał i 
poodrywał wszystkie zamki w drzwiach". Widocznie 
więc z gory już uplanował on zbrodnię i chciał ją  
upozorować rabunkiem, rzekomo przez innych spraw­
ców dokonanym.

Rozprawę prowadzi radca W e  i n r  eh, oskarża 
prok. K w i a t k o w s k i ,  broni oskarżonego adw. dr. 
M i 1 o ń s k i.

Rozprawa potrwa s i e d m  dni .

Z psychologii kłamstwa.
Z powodu pożaru „Komedyi francuskiej" ga­

wędzi bardzo dowcipnie Ernest Blum w ostatnim 
feljetonie swoim p. t . : Journal J n n  vaudevilliste. 
„Za każdym razem" —- pisze „gdy spaii się gnnich 
publiczny, liczba ludzi, którzy o mało co nie znaj­
dowali się w gmachu, wzrasta niesłychanie z godzi­
ny na godzinę! Nazajutrz po pożarze „Opery Komi­
cznej" można było obliczyć, że liczba osób, które 
„prawie" były obecne na nieszczęsncm przedstawie­
niu, przewyższała 25—30 razy- tę liczbę, jaką w ogó­
le teatr mógł pomieścić. Podobny cud stwierdzić 
można przy wypadkach kolejowych; cały świat chciał 
dnia owego jechać tym pociągiem i jedynie nieprze­
widziane, a przez Opatrzność zesłano przeszkody, 
zapobiegły temu. J a  sam spotkałem już doprawdy 
ze dwanaście osób, które mi dawały słowo honoru, 
że miały stanowczy zamiar pójścia na ów poranek 
czwartkowy i tylko przypadkowi zawdzięczają, że na 
szczęście, zamiaru tego nie wykonały... Znalem czło­
wieka, który skutkiem pożaru Opery zrobił karyorę; 
zacny ten chłopiec, kolega, pojechał sobie spokojnie 
dzień przed katastrofą do Amiens, a ja  doprowadzi­
łem go uprzejmie na dworzec. Za powrotem do P a­
ryża, powtarzał każdemu kto chciał słyszeć, że dzię­
ki przypadkowi szczęśliwemu, spóźnił się na pociąg 
i nie powrócił dnia tego do stolicy, inaczej bowiem 
byłby w teatrze, gdzie stosownie do umowy, miał 
dyrektorowi Ealunzier przedstawić temat do baletu. 
Reporter jednego z dzienników był o tyle nieostroż­
ny, że to wydrukował, a mój miody kolega w parę 
dni później już opowiadał, że w istocie był już 
w teatrze, lecz szczęśliwy przypadek chciał, że je ­
den z woźnych poradzi! mu, aby zgłosił się powtór­
nie za godzinę, gdyż pan dyrektor omawia z panem 
senatorem sprawę podwyżki peusyi pewnej młodej 
tancerki. Gdy iednalc kolega powiDcil w godzinę 
później, teatr juz plunął. J e s z c z e  w parę dni potem 
młody kolega opowiadał, że nie usłucha! woźnego, 
pozostał w przedpokoju i czekał, a ocalenie swoje 
zawdzięcza tylko temu, że wyskoczył odważnie

z okna na pierwszem piętrze. W  następnym tygo­
dniu okno owo było już na drngiem piotrze, potem 
na trzeeiem, czwartem, aż w końcu zamieniło sio na 
okienko w dachu!

W miesiąc później kolega mój dokonał rzeczy 
niezwykłej, usiłował, niestety bezskutecznie, z nara­
żeniem własnego życia, uratować strażaka., który 
mimo jego wysiłków, padł ofiarą pożaru. Kolega 
opowiadał nawet, że nieborak przed śmiercią uścisną! 
mu jeszcze dłoń i r z e k i : „Dziękuję panu w imieniu 
mojej rodziny, ale jestem stracony; upoważniam lia­
na, abyś o czynie swoim sam opowiedział moim 
przełożonym!..." W końcu miody kolega, naopowia­
dawszy się tak często o swoich czynach bohater­
skich, uwierzył w7 nie święcie i gdy pewien przyja­
ciel w d. 14 lipca zapytał go: „Dlaczego nie sta­
rasz się o krzyż Legii ? Zdaje mi się, ''"'ś na niego
zasłużył" — udał się do ministra. Minister nie od­
powiedział nic i młodzieniec miał nieco później 
otrzymać krzyż — wzywam na świadków moich 
rówieśników, albowiem historya ta  jes t  ściśle auten­
tyczna — lecz w ostatniej chwili minister wolał go 
dać handlarzowi parasoli, z polecenia pewnego de­
putowanego opozycyi. Ale młody7 kolega otrzymał, 
jako kompensatę, dobrze płatne miejsce w pewnej 
instytucji publicznej, gdzie stale nazywano go: 
„Zbawcą strażaków!" Pewnego dnia spotkałem go 
i powinszowałem mu, ponieważ jednak pozostałem 
przy pierwszej wersyi, przeto popełniłem tę niedo­
rzeczność, że przypomniałem mu historyę pożaru 
Opery i powiedziałem iż dobrze się stało, że się 
spóźnił na pociąg w Amiens, albowiem przyszłość 
jego byłaby może zwichnięta, z powodu pożaru
przy ulicy Lepclletier. Miody kolega spojrzał na
mnie ze zdumieniem i rzekł: „Nie wiem co pan przez 
to chce powiedzieć, nie spóźniłem się wcale na po­
ciąg, o którym pan mówi, przeciwnie ! Pan nic pa­
mięta". Poczem poklepał mnie zlckka po ramieniu 
i dodał: „Nie poddawaj się pan! Już od pewnego 
czasu uważamy, gdy słuchamy sztuk pańskich, że 
pan tracisz werwę".

M t & O M M A .
Do dzisiejszego numeru d o łączam y 3 a r ­

kusz  tom u  p ie rw szeg o  p ow ieśc i  W a le reg o  Ł oz iń sk ieg o  
p. t. „Z a k lę ty  d w ó r “ .

Dziś w  teatrze: O godzinie  pół do 4  popołu­
dniu  „ O p iek a  w o jsk o w a " ,  k o in ed y a  w 3 aktac li St.  
B ogusław sk iego .

O godz. pół do 8 w iecz. „ H a lk a " ,  o p e ra  n a rod o ­
w a  w  4  a k ta c h  St.  Moniuszki.

Temperatura. Dziś r an o  o godzin ie  szóstej 
było +  2 U R.

Telefoniczna linia z W iedniem od w czo­
ra j  w ieczo re m  p rz e r w a n a .

Prezydent sąd u  k ra jo w e g o  w y ż s z e g o , dr. 
Tchorzn ick i,  w y je żd ża  ju t ro ,  d n ia  1 k w ie tn ia  popołu­
dniu, w sp ra w a c h  u rzęd ow ych  do W iednia  n a  G dni.

Mianowania. W yższy  sąd  k ra jo w y  w  K rak o ­
wie z a m ian o w a ł  a u sk u l ta n te m  są d o w y m  p ra k ty k a n ta  
sąd ow eg o  S te fan a  Z y g m u n ta  dw . im  Różeckiego.

M in is te r  w y z n a ń  i o św ia ty  powołał k oncep is tę  n a ­
m ies tn ic tw a ,  dr.  S ta n is ła w a  P ie k a r sk ieg o ,  do służby  
w m in is te rs tw ie  w y z n a ń  i ośw ia ty .

Starostwo w  Gorlicach obejm ie  w  drodze  p r z e ­
nies ienia ,  s t a ro s ta  w G rybow ie , p. T us tan ow sk i ,

W ielką niespodzianką g o tu je  t e a t r  m iłośni­
ków sceny  n iedz ie lnym  ra u te m  h um o ry s ty czn y m , k tó ­
rego  p ro g ra m  bardzo  u rozm aicony ,  a  że będzie p r a ­
w dziwie dow cipnym  w n iosko w ać  m o żn a  z te le g ra m ó w ,  
roz lep ionych  po rogach  ulic, j a k  i pe łnych  h u m o ru  r e ­
k lam  rozm aitego  rodza ju .  W stęp  li ty lko 1 korouę . 
P o d czas  zab aw y  p rz y g ry w a ć  będz ie  m u z y k a  3 0  p. p. 
P o c z ą te k  o godz. 7.

W  sprawie kradzieży na poczcie a re sz to ­
w ano p ra k ty k a n ta  pocztow ego S tećkow a. A resz to w an ie  
nas tąp iło  n a  w ezw an ie  sędziego  śledczego.

Żal matki. OnegMuj donosi l iśm y o w y p a d k u  
p od rzucen ia  dz iecka  koło szp i ta la  pow szechnego .  Wczo­
raj popołudniu zg łos iła  s ię  do szp i ta la  39 l a t  licząca  
s łu żąca  K ostka  F e d a k ,  p rosząc  o w y d a n ie  dziecka . 
U kry ia j e  za  k rz a k a m i n a  sk w e rze ,  w idziała, j a k  s łużba 
z a b ra ła  kaś lące  dziec ię  do szp ita la  i żal śc isnął je j  
se rce .  P rzez  d w a  dni chodziła  jak  s t ru ta " ,  nie m ogła  
w reszc ie  dłużej w y trz y m a ć  i pos tanow iła  znow u p rzy ­
g a rn ą !  p odrzuconą  E u fro zyn ę .  Zeznała., żo do p odrzu­
cen ia  dziec ięc ia  zm us i ła  j ą  nędza, s a m a  bowiem nie 
m o g ła  zna leźć  p o k a rm u  dla dziec ięcia .  O dstaw iono  j ą  
do policyi •—  s tąd  zaś  do a re sz tu .

Czy znowu deiraudacya? W czoia j  w ieczo­
rem  g ru c h n ę ła  po L w ow ie  wieść, że w  jed uem  z tu ­
te jszych  to w a rz y s tw  zaliczkow ych  fun key o u a ry u sz  L. D. 
zdefruudow a! kw otę  4 .0 0 0  koron, poczem u m kn ą ł .  P o ­
wierzono m u list p ien iężny  z pow y ższą  k w o tą ,  k tó rą  
m iał odnieść  na pocztę .

Działo się to w środę. S p ra w a  b y ła  te rm ino w a .  
Młodzieniec poszedł i w ięcej nie wrócił . P rzyp uszczan o ,  
że może zachorow ał,  ty m c zasem  w czoraj  nadszed ł  te le ­
graf iczny  u rg ens  z k ra k o w sk ie j  K asy oszczędności,  k tó ­
ry ze le k try zo w ał ciilą d y re k c y ę  to w arz y s tw a .

D otychczas sp r a w a  n iew y jaśn io na .
D w a ognie kominowe w ybuch ły  w czoraj  

we L wow ie . O godz. 3 po po łudniu  przy ul. T e a t r a l ­
nej pod 1. 10, w po łudnie  zaś  w  b u d y n k u  m ie jsk ie j  

I szkoły  ludow ej im. Z im orow icza  p rzy  ul. Ł ycz ak o w sk ie j  
l pod 1. 151.

rSL IIs m Ij m ie js k ie j.
Lwów, 31 marca.

Na wczorajszem posiedzeniu przystąpiono do 
szczegółowej dyskusyi w sprawie ustawy wodocią­
gowej.

Każdy z odczytanych przez referenta dr. Ma- 
r y :i ń s k i e go paragrafów wywoływał żywą dyskusyę, 
w której r. J o n a s z  zawziętą staczał walkę w inte­
resie właścicieli realności.

W rezultacie przyjęto dopiero trzy pierwszo 
paragrafy, dalsze dwa odrzucono. Do omówienia na 
następnem posiedzeniu pozostało więc jeszcze ośni 
paragrafów ustawy.

Oto treść trzech pierwszych paragrafów:
Każdy właściciel domu w obrębie gminy mia­

sta Lwowa obowiązanym jest  po otwarciu miejskiego 
wodociągu w dotyczącej ulicy lub placu połączyć dom 
swój z tym wodociągiem. Połączenie domów z wodo­
ciągiem nastąpić ma według przepisu regulaminu 
technicznego i wykonane być może tylko przez oso­
by, posiadające do tego uzdolnienie w myśl przepi­
sów ustawy przemysłowej.

Połączenie domów z miejskim wydociągiem ma 
nastąpić najpóźniej w przeciągu lat t r z e c h ,  po 
otwarciu wodociągu w odnośnej ulicy lub placu. J e ­
żeli właściciel nie wykona połączenia w tym termi­
nie — może gmina m. Lwowa wykonać to na jego 
koszt i stratę, Domy, które powstaną dopiero po 
otwarciu wodociągu, mają być z nim połączone przed 
wydaniem konsensu na i cii zamieszkanie, a wzglę­
dnie używanie,

Koszta doprowadzenia wody od wodociągu 
miejskiego aż do granicy realności ponosi gmina m. 
Lwowa, koszta zaś dalszego połączenia i wewnę­
trznego urządzenia ponosi właściciel realności.

Paragrafy 4 i 5, omawiające wyjątki, w któ­
rych właściciele domów, mający studnie prywatne, 
mogą być zwolnieni z obowiązku łączenia domów 
swych z wodociągami i korzystania z miejskich wo­
dociągów — zostały, po długiej i wyczerpującej 
dyskusyi — odrzucone.

O godzinie wpół do 10-tej, prezydent zamknął 
posiedzenie, zapowiadając, że następne odbędzie 
się w poniedziałek wieczorem.

Kto powinien stać na czele zarządu 
kolei: technik czy prawnik?

Kolejnictwo jes t  jedyną galęzia służby pań­
stwowej, którą żywo zajmuje się ogół i dlatego 
w imię postępu i tylokrotnie roztrząsanej kwestyi 
bezpieczeństwa życia podróżującej publiczności, nie 
od rzeczy byłoby zastanowić się: kto powinien mieć 
rozstrzygający głos, kierować taką insiytucyą?

Otóż każdy bezstronny musi przyznać, że te ­
chnik. Nic przytaczając zdań znakomitych autorów 
o kolejnictwie, ani powszechnie znanych dzieł facho­
wych, luórc stanowczo zalecają na to stanowisko 
tylko techników, wypada powołać się na to, że 
w państwach o najliczniejszych sieciach kolejowych, 
jak w Belgii, Francyi, Niemczech i Anglii na czole 
kolei stoją technicy. Musi to być slużbista, człowiek 
wszechstronnie i praktycznie wykształcony i krzewi­
ciel postępu.

Kolej powinna się liczyć z wzrastającemi wy­
maganiami publiczności, co do szybkości, komfortu



SŁOWO POLSKIE" Nr. 152. z dnia 31. marca 1900 8

SPO^T.
R u b r y k a  s p o r to w a  o k a z y w a ć  s ię  b ę d z ie  r e g u ­

la rn ie  w so b o ln ie m  p o ra n u e m  w y d an iu  Słowa P ol­
skiego.

Z in fo rm a e y i  k o r z y s t a ć  m o g ą  ty lk o  s t a l i  p re -  
n u m e r a to r o w ie ,  a  z w r a c a ć  s ię  po nic n a le ż y  a lb o  do 
Biura, in fo rm a c y jn e g o  Słowa , a lb o  w p r o s t  do r e f e r e n t a  
d z ia łn  sp o r to w e g o ,  p a n a  K a z im ie r z a  H e m e r l in g a ,  we 
L w o w ie ,  nl. S z o p e n a  7.

W iad o m o śc i  p r z e z n a c z o n e  do d ru k u ,  m u s z ą  być 
n a d e s ł a n e  n a jd a l e j  do c z w a r tk u  k a ż d e g o  ty g o d n ia .

Cyklistyka.r
Szkoła treningu na lwowskim torze w y ­

ścigowym , zostan ie  o tw a r tą  w dniu Ś w ią t  W ie lkan o ­
cnych, Z wielkim n ak ład e m  p ien iężnym  udało  się ko ­
m ite towi z jednoczonych T o w arz y s tw  lw ow sk iego  Klubu 
cyklistów, Tow. k o la rzy  w yśc igow ców  i ak ad em ick iego  
k lu b u  cyklis tów  zaa n g aż o w ać  na sześć  tygodni p. J ó ­
zefa Yejir iibę  m łodszego i b ra ta  jego  Rudolfa ,  znanych  
eportsm enów  z P rag i ,  k tó rzy  przy pomocy tan d em u  
m otorow ego, o szybkości 3 0  do 60 kim. n a  godzi­
n ę ,  p row adzić  będ ą  n a  lw ow sk im  torze  szkolę  t r e ­
ningu.

Po ra z  p ie rw szy  zn a jdą  nasi cykliści sposobność , 
p rzebyc ia  ra cy ou a ln ego  tr e n in g u  n a  sposób jeźdźców  
zag ran iczn ych ,  a  skoro  dodam y, że  tor lwowski j e s t  
na jlepszym  w Austry i —  nie w y łącza jąc  W iednia  i 
P rag i  — a b czprzeczn ie  jed n y m  z na j lepszych  w E u ­
ropie, to sp od z iew ać  się m ożna, iż przy dobrych c h ę ­
c iach i pilności n a szych  s p o n s m e u ó w ,  nie będziem y 
się n a  przyszłość m usie li  obaw iać  obcej k on k u ren ey i  
nii n aszym  torze,

W ogóle o tw arc ie  te j szkoły  będz ie  w ażn ym  k ro ­
kiem ku podnies ieniu  poziomu naszego  spor tu  w yśc i­
gow ego, k tóry  do tychczas bardzo  ch rom ał,  j a k k o lw ie k  
bowiem zjaw ia ły  się n a  to rze  n aszy m  dobre, a  czasem  
n a w e t  bardzo  dobre siły w yścigow e, to nie było komu 
niemi w odpow iedni sposób pokie row ać .  Szkolą  obe­
cna  po w inna  nam  w yrobić  n ie ty lko  z a s tęp  w y śc ig o ­
w ców, ale też p rzyszłych  t ren e rów .

O becność p. Y e jtrub y  będzie  je szcze  pod innym  
w zględom  w y z y s k a n ą ,  mianowicie  po ruczoną mu b ę ­
dzie ta k że  n a u k a  g ry  w piłkę nożną  —  „F oo tb a l l" ,  
k tó ra  w szędzie  z a g ran icą  z a ż y w a  rów nej wziętości, j a k  
s | o r t  kołowy, a  n nas  w zupe lne m  je s t  do tychczas 
zan ie db an iu .  Boisko do footballu  u rządzo ne  zostan ie  
w pośrodku  toru. N a jlep szy m  dow odem  uzdolnienia p. 
Y ejtruby  i w tym  sporc ie  będzie  okoliczność, iz był 
p rzed d w om a la ty  kap i ta n e m  footballu  w  czeskim  K lu­
bie spo r tow y m  , .S lav ia“ , który bijąc obecnie na j lep sze  
p a r ty e  w iedensi i ie ,  ber l ińsk ie  i inne, pozyska! s ław ę  
p e rw szeg o  w E uropie .

Mimo znacznych  kosztów, us tano w ion e  zostały  
opłaty  za  cały sześc io tygodn iow y  kurs  t re n in g u  w m i­
n im a ln ych  kw otach  30  koiou dla  członków z jednoczo­
nych  to w a rzy s tw ,  a  4 0  koron  d la  nieez lonków, za 
na u k ę  zaś  footballu  d la  członków 10 koron, a  dla n ie­
ezlonków 20  koron. Niskie te  opłaty  pow innyby za ­
chęcić ja k  na js ze rsze  grouo  sp o r lsm en ó w  do k o rz y s ta ­
nia z nauki.

Zgłoszen ia  i opłaty p rz y jm u je  p. T ad eu sz  Gu- 
stowiez, (m agazy n  spor tow y  przy  ulicy A kadem ick ie j  
l iczba 12).

Otwarcie toru lw ow sk iego  K lubu  cyklis tów  
nastąp i około 15 k w ie tn ia .  N ap raw k i  uszkodzonego  
p rzez zim ow e sloty to ru  zos ta ły  ju ż  rozpoczęte .  P r z y ­
g o to w u ją  sio toż do u ż y tk u :  k reą ic ln ia ,  L n w n - t o n u i s ,

s t rze ln ica  i inne  rozryw ki spor tow e. T or  zo s taw ać  b ę ­
dzie pod z a rzn d em  sp eey a lu eg o  kom ite tu  z jednoczonych  
Tow. LKC., TKW ., A KO.

Do c z e g o  w łaściwie całe w yścigi i cała  
szkoła treningu? Oto py tan ie ,  z k tórem  spo tk a l i­
śm y  się w tych dniach , a  n a  k tó re  m ożnaby  nap isać  
ob sze rn ą  ro zp raw ę ,  je d n a k  s ta r a ć  się będz iem y możli­
w ie  j a k  na jk róce j  odpowiedzieć. W szelk ie  sp o r ty  w y ­
w ołu ją  u u p raw ia jący ch  j e  m im ow olną  chęć  i po trzebę  
w spó łzaw odn ic tw a .  Z naczn a  część sp o r tsm en ów  s ta ra  
się zdziałania, sw e  w d an y m  sporc ie  doprow adzić  do 
p ew n e j  doskonałości, a  n a s tęp n ie  a inb icya  każe  im się 
tern popisać w obec szersze j  publiczności. A re n ą  takich  
popisów d la  kolarzy  j e s t  to r  w yścigow y, a  popis tak i 
je s t  w e w n ę t rz n ą  p o trzeb ą  każdego  m łodego i am bitnego  
cyklis ty .

P o w tó re  —  na  w y śc igach  g ro m ad zą  się zazw ycza j 
sze r sze  w a rs tw y  publiczności, k tó ra  p rz y p a t ru ją c  się 
tem u zg rab n em u ,  a  tak  szyb k iem u  w ehikułow i, z a g rz e w a  
się  i z ac hęca  do u p raw ian ia  tego p ięknego  sportu . J e s t  
rzeczą  s tw ie rdzo ną  p rzez  n a jzn a k o m itsze  pow agi le k a r ­
skie, iż sp o r t  kołowy j e s t  zn ako m itym  środk iem  ku p od­
nies ien iu  zd ro w ia  i sil w spo łeczeństw ie .  R ow er ,  jako  
tani,  a  na jszyb szy  po kolei w eh iku ł ,  m a  dale j w ie lk ie  
znaczen ie  d la  kom unikaey i,  d a jąc  jed n y m  m ożność  szy b ­
kiego z a ła tw ia n ia  in te resó w  zaw odow ych ,  d rug im  spo­
sobność tan iego  p od różow an ia  i po zn aw an ia  k ra ju  i ludzi. 
W reszcie  w m ia rę  rozw oju  cyk lis tyk i,  ro zw ija  s ię  też  
p rz e m y s ł  i h an d e l  w  ty m  dziale, a  te  d a ją  ju ż  n a w e t  
w biednej nasze j Galicyi se tk om  ludzi za jęc ie  i chleb.

P o m ija jąc  z re s z tą  inne  liczno za le ty  cyklis tyki,  
sąd z im y ,  że  tych  k i lka  u w a g  w y s ta rczy  u a  u sp ra w ie ­
d liw ienie  po trzeby ,  a  p rzy n a jm n ie j  uży teczuości u r z ą ­
dzan ia  w yścigów .

A jeże li  u z n a m y  w yścig i  j a k o  u sp raw ied liw ione ,  
to tern bardz ie j  u sp raw ied liw io ną  będzie  p o trzeb a  t r e ­
n ingu , czyli r a c jo n a ln e g o  p rzysposob ien ia  się do nich. 
P rzeb yc ie  tr en in g u  m a  ta k  w ie lką  w a r to ść  hygieu iczną ,  
iż m ożnaby  go śm iało  zalecić  k a ż d e m u  m łodem u czło­
wiekowi. J e s t  on z re s z tą  dość c iężk ą  p racą .  Młodzieniec 
t r en u jąc y  się m us i p row adzić  bardzo  u m ia rk o w a n y  i 
w strzem ięź l iw y  try b  życia ,  w s tr z y m a ć  s ię  o d  u ż y w an ia  
wszelk ich  alkoholi,  m u s i  k i lka  godzin  dziennie  pośw ięcić  
p ra c y  fizycznej, wogóle zap rzeć  s ię  rozm aity ch  przy- 
je m n o s te k  i zyć bardzo  re g u la rn ie  i hyg ieu iczn ie .  N ie­
zap rzeczone  s ą  z tego korzyśc i  m ora lne ,  a le  i nie  
m n ie js ze  fizyczne. P rzez  p o tę g u ją c ą  s ię  coraz bardzie j 
pracę , pozbyw a  się jeździec z o rg an izm u  zbędnego  t łu ­
szczu, m ięśn ie  jego  z każdym  dniem  tę ż e ją  i n a b ie r a ją  
siły, zw iększon y  i pogłębiony oddech  p rz y s p a rz a  z a p a ­
sów odśw ieżonej krwi tę tn icow ej,  p rz y sp ie sza  cy rk u lae y ę  
krw i,  a  za tem  pow oduje  raź n ie jsze  odżyw ian ie  o rg an i­
zm u i w y m ian ę  m a te ry i ,  m ięs ień  se rc o w y  się  w zm acnia ,  
w yw o łan e  p ra c ą  poty, w y rz u c a ją  z o rg an izm u  rozm aite  
zarodki lub pozostałości chorobow e, a  n a s tę p n e  m asaże  
i kąpiele  o d św ie ża ją  sk ó rę  i u ła tw ia ją  je j oddechau ie  
i tri. W ogóle racyo m dn y ,  dobrze  zas to so w an y  i sum ienn y  
tr en in g  p rzek sz ta łca  g ru n tó w .d e  i o d żyw ia  ca ły  o rg a ­
nizm tren u jąceg o  się, d a je  mu zdrow ie  i odporność p r z e ­
ciw w sze lk im  chorobom , uczy go karności,  energ i i  i siły 
woli, odciąga  go od k n a jpy  i kaw iarn i .  T ego  w szys tk iego  
z giębi s e r c a  życzyć m u s im y  każd em u  m łodem u czło­
w iekow i, a  za tem  i p rzy k la sn ąć  m yśli  kom ite tu  z jed no ­
czonych  tow arzys tw  kolarsk ich , u rządzen ia  we L w ow ie  
tak ie j  racyona lne j  szkoły  t r e n ing u .  Chodzi te raz  o to 
tylko, aby  j a k  na jw ięk szy  zas tęp  naszej m łodzieży  cyk lo ­
wej zechcia ł się zas tano w ić  nad  w ielk iem i za le tam i t r e ­
n ingu  i zale ty  te z rozum ieć , a  ock nąw szy  się z gnuśności 
i ospałości, j a k  najl icznie j zechciał ko rzy s ta ć  z tego p o ­
ży tecznego  kursu.

Tor w parku książęcym  w Paryżu zo­
s ta ł  o tw a r ty  ubiegłej niedzieli w yśc ig iem  50 k ilom e­
trow ym , w  k tó ry m  po d w u  przed b iegach zw ycięży ł 
B o u h o u r s  w 5 4  min. 10 sek .  D rug im  był Liuton
0 2>/2 długości toru , a  trzec ią  W a lte rs  o 3 72  długości 
to ru  w tyle.

Liga am erykańskich cyklistów  a ra n ż u je  
w ie lką  w ycieczkę  n a  w y s ta w ę  p a ry sk ą ,  po łączoną 
z zw iedzen iem  n iek tó rych  okolic: Niemiec, Holaudyi i 
S z w a jca ry i .  W y jaz d  z Nowego J o r k u  5 m a ja ,  p ow ró t  
okoio 24  czerw ca .

Samochody. -
W ystaw a samochodów we Wiedniu

u rząd zo n a  p rzez  au s t r .  Klub sam ochodow y, odbędzie 
się w czasie  od 31 m a ja  do 8 c z e rw c a  w P ra t e r z e  obok 
ro tundy . Automobile i p o jedyńcze  ich części pom ieszczo­
no zo s tan ą  w k ry ty ch  jiawilooach, a  n a  obszernym  
p lacu  u rząd zon ym  zostan ie  5 0 0 - m e tro w y  to r  n a  corso. 
W ten  sposób będzie m in ia  zw ied za ją ca  w y s ta w ę  pu ­
bliczność, sposobność  n ie ty lko zapo znać  się dokładnie  
z b ud o w ą  tego m odnego w ehiku łu ,  lecz ta k ż e  sp rób o ­
w ać  w nich ja zd y .  Bliższych szczegółów z a s ięg n ą ć  m o­
żn a  w g e n e ra ln y m  se k re ta ry a c ie ,  I. K a r tn e r r in g  10.

Znana fabryka samochodów Cudella  i 
Ski w  A kw izg ran ie  z am ien io ną  zo s ta ia  w  „Tow. a k c y j ­
ne d la  budow y m otorów  i sam ochodów  p rz ed tem  Cu- 
de lla  i S k i“ z k a p i ta łe m  1 ,1 0 0 .0 0 0  m a re k .

Sport konny.
W Jokey Klubach w iedeń sk im  i pesz teń-  

sk im  zgłosił p rzy s tą p ie n ie  Mr. G ree n  (pseudonim ), pod 
k tó ry m  k ry je  się w a rsz a w sk i  ho do w ca  kon i w yśc igow ych
1 spo r tsm en , H e n ry k  Bloch.

„Stop" j e s t  n a z w ą  nowo w yn a lez ionego  p rzez  
w es tfa lczy k a  M. C. H e u n in g a  p rz y rz ą d u  do p o w s trzy ­
m y w a n ia  n a jd z ik szych  n a w e t  koni. J e s t  to nanośiiik  
r z e m ie n n y  sp a d a ją c y  ku  nozdrzom , a  u a  odpow iedniej 
sp rężyn ie  p rzy tw ie rdzo ne  są  dw ie  łapk i ,  ś c i ska jąc e  ko ­
niowi nozdrza  w  m ia rę  p o c iąga n ia  cugli.  Konie odde- 
e lia ją  ty lko  nozdrzam i,  skoro  s ię  im  ted y  zam k n ie  p rzy ­
s tęp  p ow ie trza  do plue, m u s z ą  s i ę  z a t rzy m a ć .  P r z y ­
rz ą d  te u  u rzą d z o n y  j e s t  tak ,  iż dz ia ła  ty lko  w raz ie  
po trzeby .

D e p e s z e  l i a i M t i o w e .
Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  31 marca. Zamknięcie wczor. giełdy popołuJ. 
Notowano: Akcye austr. Zakl. kredytowego 234'80, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 180*65, Akcye anglo-banku 124 75, Akcye 
Unionbanku 154 50, Akcye Landcrbanku 110*75, Akcye Bank- 
yereinu 135*25, Akcye Bodenciedit 254*—, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego —*—, Akcye kolei państwowych 130*76, Akcye 
kolei południowych 24*85, Akcye Tramway A. 135'—, B. 130*—, 
Akcj*e kolei Elbethal 122*50, Akcye kolei póła, —*—, Akcye 
kolei czerń —*—, Akcye Alpiny 202'—, Akcye Kima Muranyi 
308*50, Akcye Prag. Towarzj^stwa żel. 566*50, Akcye Fabryki 
broni 180 50, Akcye tureckie tytoniowe 153*—, Ob!ig węg. ind. 
92*70, Renta majowa 99*30, Austr, Renta koronowa 99*55, 
Węg. Renta koronowa 93*70, 56 1. Listy Tow. kred. zicin.
93*45, 4 proc. listy Banku kraj. 94 50, 4*/2 prc. Banku kraj. 
100*—, 4 prc. listy Banku Uip. 92*40, 4 J/2 prc. listy Banku 
hip. 98 50, 5 prc. listy Banku hipot. 109*—, 4 prc. Gal. Oblig. 
propinac. 96*60, 4 prc. Gal. poż. kraj. z  1893 r. 93*25, 4 prc.
Pożyczka m. Lwowa 91*25, Losy tureckie 121*50, Marki 118*60, 
Ruble 255*75

Tendencya lepsza.
K Bcrlisa, 31 marca. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 234*75, Staatsbabny 136 50, Lombardy 27*90
Auslr. ztołH renta —*—, Atislr. srebrna renta 99*75, Węg. 
złota renta 100 25 Disconto Comuudit 197*—, Laura 172*—, Bo- 
Clnittiei* 281*75, (larpener 235*25, K o l e j  Oslpreussen 89*10, Kelej 
Mittelnieer 100*10, Kolej Aleridional 136*50, Koloj Henry 117 75. 
Kenta n/loska 94*60. Południowa —*—, Mktwka 79*60, Turki

o u m i e r a n i u .
Przypuszczać należy, iż jedną z właściwości 

substancyi życiowej, zwanej pierwoszczą (protopla.s- 
iiia), jes t  możność wzmagania się przez czas pewien, 
a potem konieczność podupadania. To prawo rządzi 
rozwojom zarówno jednokomórkowych organizmów, 
jak bakteryj i pierwotniaków (protozoon), jak w nie­
słychanie skomplikowanym organizmie ludzkim. Jes t  
to prawo dziedziczne, gdyż każda 'komórka żywa, 
musi w końcu uledz zniszczeniu. Ale taki spo_sób 
tłumaczenia, niczego w gruncie nie tlómaczy. Żali 
znajdzie kiedy nauka klucz tej zagadki? Posiada 
dużo cierpliwości, bada, dochodzi — a zawsze z je ­
dnym celem przed oczyma, którego jes t  poznanie.

Nie wiadomo nam tedy — powtórzmy — z ja­
kiej przyczyny człowiek umiera. Wiemy jednak, ja- 
kicmi zjawiskami zewiiętrznemi manifestuje się 
umieranie.

Zazwyczaj za chwilę zgonu uważamy moment 
rozstania się duszy z ciałem. Z całą jednak ścisło­
ścią moment ów rzadko kiedy da się oznaczyć. Jeśli 
np. wskutek przekrwienia substancyi mózgowej, na­
stąpi udar — świadomość wówczas znika, chociaż 
jeszcze przez kilka godzin, ba, nawet diii funkcyo 
oddechu i krążenie krwi nie ustały. Kiedyż więc 
w tym wypadku dusza odłączyła się od ciała? 
Z chwilą ataku, czy też z chwilą, gdy chory prze­
stał oddechać, a ’ serce jogo bić przestało? Podobnie 
w wypadku utonięcia lub za tru c ia— dajmy na to — 
czadom. Świadomość nizka, czyli dusza przestaje się

objawiać, a jednak ratunek w czas zastosowany, 
może jeszcze przywrócić życie. Wyrażenie: „Odży­
cie" dowodzi, żo wedie mniemania ogółu, człowiek 
umiera z chwilą, gdy wydaje się już martwym. 
Czyżby' więc w wypadkach, gdzie dzięki zastosowa­
niu sztucznego oddceliania, człowiek, jak to się po­
wiada, odżył, istotnie dusza raz już od ciała odłą­
czona, wróciła znów do swego gniazda? Chyba ona 
w takim razie opuszcza ciało przy każdym ataku 
epileptycznym, w każdem ciężkiem omdleniu, ba na­
wet w śnie zwyczajnym.

Przyrodnik zresztą uie może poruszać kwestyi 
oderwania się duszy od ciała. On traktuje sprawę 
ze stanowiska biologicznego. A z tego stanowiska 
zapatrując się. musimy przyjąć za chwilę zgonu ton 
moment, w którym wszelkie zjawiska życia już usta­
ły. Organizm nie umiera w całości odraza, jeno sto­
pniowo, wodie grup komórek, przyezem pierwsze 
podpadają zniszczeniu komórki nerwowe. Jeżeli zaś 
mówi się o chwili śmierci, to ma się ów moment na 
myśli, w którym cały już organizm przestał funkeyo- 
nować.

„Puch drgnął, 'ona ży jc!“ powiada król Lear, 
opierając się rozpaczliwie poznaniu, żo Kordclia 
umarła. Oddeclia jeszcze, a więc żyje. Dopiero gdy 
oddech ustanie, będzie musiał uwierzyć w śmierć jej.

Czy to rozpowszechnione mniemanie ma za. so­
bą słuszność ? Czy człowiek istotnie umiera z chwilą 
ustania oddechu? I  jak umiera?

Niepodobna icli wszystkich objąć, tak są liczne 
zjawiska zewnętrzne i objawy wewnętrzne, wśróu 
których dokonywa się umieranie.

P u c h - C l e r e l a n d -  O p e l
n a j l e p s z e  m a - r l c i  i» O le c a

Rowery używane. — Przybory tl!a kolarzy. —

W  walce kula przeszywa mózg żołnierza i 
w jednej chwili pada 011 t ru p em ; bomba przelatuje 
obok, wcale nie raniąc, a jednak 011 ginie; miecz 
wroga zatapia mu się w piersi, odłamek granatu roz­
szarpuje wnętrzności, lub otwiera jedną z głównych 
tętnic i w kilku minutach śmierć porywa nową ofia­
rę. W  zapasach na pięści jedno silne pchnięcie 
w okolicę brzucha,, kładzie życiu koniec. Piorun lub 
nierozważne zetknięcie z silnym prądem elektrycznym 
zabijają w jednej chwili. Umierają szybko topielec, 
powieszony, otruty. Zatruta strychniną lub kurarą 
strzała, jakich używają dzicy, sprawia, żo ugodzony 
nią ginie nagle wśród kurczów. Po krótkich cierpie­
niach kończy ukąszony przez okularnika, lub kobrę. 
Rozbitek, pozbawiony wszelkiej żywności, umiera 
z głodu.

Co dopiero niezmierna liczba chorób, które za­
bijają! Oto siedzi sędziwy staruszek w gronie ro- 
dzinnem. Nagie pobladłjB jedna chwila i już go nie 
ma, a powodem, całym nagle zatkanie jednego z prze­
wodów doprowadzających krew do serca. Owdzie 
znów widzimy chorą kobietę. Przebywa ona zapalenia 
pluc. Oddech prawie swobodny, świadomość zupełna, 
ty ;ko serce pracuje słabo. Rozmawiam z nią; liczę 
puls: 1, 2, 3, 4 — w tom brak uderzenia, głęboki 
oddech, potem jeszcze jeden i wszystko skończyło 
się. Tam znowu miody człowiek, ginie skutkiem 
błędu zastawia serca. Badanie lekarskie wykazuje: 
silnie rozwiniętą pucliiiuę wodną ze wszystlciem, co 
ona pociąga za sobą; męczący brak; funkeye serca 
słabną, chory traci przytomność. Nakoniec serce bić 
ustaje.

T A D E T O S O T O T O W I o i
L w ó w , u l. A k a d e m ic k a  1 2 .

Warstat reparacyjny. —  Cenniki na żądanie.
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122'25, Renta hiszp. —' —. Prywatne dyskonto *—, Auslr. ront. 
papierowa —•—. Biistioliradery 310T>0, Austr. l-rnknoty 1 Cr9"81>, 
Alpiny — •—, Dewizy na Wiedeń (dtiif;ie) 169‘tJO, Dewizy na 
Wiedeń (krótkie) J(i9'20, na Paryż (krótkie) SG'£0, na Amster­
dam 163.10. na Londyn diunie 20'31 i krótkie 20'42.

Usposobienie słabe.

31 m a rc a .  W c z o r .  g ic i.  A u s l r .  k r e d .  7 5 2 ’GO, 
W j n .  b a n k  k red .  7 4 9 ' — , Węp;. tnmlc e . s k o n to w y  4 9 0 '5 0 ,  Węi;.  b a n k  
i i ipn luezny  4 6 7 ' — , Wę;<. r e n ta  k o r o n o w a  93  4 8 ,  IJ im ainnran ia  
621 — , \V<jg. 4 -p ro o .  r e n t a  9 7 '2 0 ,  \Vę<;. b a n k  d l a  p rz e m .  i lnuullu  
194 8 0 ,  S ln a t s b a b n y  461  — , K o le je  u l iczno  6 6 2  — . W ęg .  b a n k  o.sk.

—, W ęg.poi. piemiowu 164'2r>, Anstr. renta koronowa 98'25 
liioktr. i(oi. niiczue 3U9'50, G;mz & Co. 3700, Sulgotarjauer 
('85'—, Ansir złota renlu 99.20. Akcye elektr. 263'— .

EffastSi ?jsa'e, 31 marca. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kiodyty 234'75, Staatsbaliny —'—, Lombardy 28'—, Alpiny 
264'—, Auritryacka lenta papierowa —•—, Auslr. srebrna roula 
!!8 10, Anstr. zlotu renta 99'50, Węgierska złota renta b6'90 
i Ir.ionbankl —'—, Akcyo elektr. 141'50. Kolej pótn.-zacli. 117"—.

Usposobienie silne.
P a r y ż ,  31 marca. Wczor. giełda Cred. foncier 73;V—, 

•I proc.pożyczka rumuńska 1896 r. —'—, Grecka pożyczka — —, 
.noc. hiszpańskie Ksterieurs 73'75. Silniejsze.

ECcl'3Iu, 31 marca. Wczor. giełda wieczór. (Nacliboerse) 
Kiodyly 234*75, Staatsbabuy 139'40 Lombardy 27'90, Rosyjskie 
'banknoty (kasa) — ' —, Ros. banknoty (ult.) — Disconto 
Conumdit 197'60. Usposobienie silniejsze.

EIlM ISttlurg, 31 marca. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kiedy ty £34 70 Lombardy 27'75, Staatsbaliny 136'50. Auslr. 
ziota rontu 9 9 —-. Węgierska złota renta 97‘20. Srebro 81' 16 
płacono 81'6t> ż.jdano. Srebrna lenta 97'90, Włoskie 94'36. l.osy 
z 00 r, 136 50. Usposobienie spokojne.

Targ z b o ż o w y  i towarowy.
31 marca. Pszenica na kwiecień 7'48 

na październik 7'76 do 7 '77 , żyto 
637, owies na kwiecień 4'90 do 

5'39, rzepak na sier-

I B n s i a p o s z l , 
do 7'51, pszenica 
na kwiecień 6'37 do 
•*'92, kukurydza na maj

owies 
5'30 do

1900 r. 12'90 do 13*

W i e d e ń ,  31 maren. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7*73, pszenica na maj 
czerwiec 7'73 do 7'74, pszenica na jesień 7'95 do 
7'9o, żyto na maj czerwiec G'76 do — '— , żyto na 
jesień G‘94 do 6'93, owies na jesień 5'62 do — , 
kukurydza na m. czer. 5'67 do 5'68.

Zresztą notowano: pszenica na wiosnę— *— do 
— •— , żyto na wiosnę G'73 do 6 ‘75, owies na wiosnę 
5 23 do 5'30, owies na maj czerwiec — •— do — '— , 
kukurydza na maj czerwiec — '— d o — •— , kukurudza 
r.a lipiec sierpień 5*78 do 5'79, rzepak na sierpień 
wrzesień io"25 do 13'35.

Końcowe notowania: Pszenica na wiosnę 7 ‘72, 
pszenica na jesień 7 ‘95, żyto na jesień 6'92, kuku­
rydza na maj czerwiec 5'69 do — , owies na maj 
czerwiec 5‘35 do 5'34, rzepak sierpień wrzesień 
13'20 do 13'30.

Spirytus za 100 hkt. 40'— do 40'40- 
P r a g a ,  31 marca. Cukier. K. 26'70 do 26‘75. 
W i e d e ń ,  31 marca. Cukier surowy (spokoj­

nie) 2G‘G0 do — ‘— . Stale. Nafta galicyjska nie­
zmieniona. Spirytus (silnie) 40"— do — *■—.

H a m b u r g ,  31 marca. Kawa Kio loco ordyn. 
3G do 38, prawdziwa ordyn. 39 do 40, dobra 41 do 
43, Santos Good na marzec 36‘— na maj 36'25 na 
wrzesień 37'— , na grudzień 37'57.

H a v r e ,  31 marca. Kawa Santos Good Ave- 
racje na marzec 43'50, na lipiec 44'50.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

$41 sa ca S «  11 sta. w «  K Si W  Si

m  o r o s z e n i a ,
PEfcuży sklep  z kilkom a par-  

te ro w a n i ubikacyam i, 
ew entualnie z kuchnią, sk ła ­
dami, m ieszkaniem  i  piwną  
(runi w  na jceln iejszem  m ie j­
scu  w  K rakow ie w R yn k u  
głów nym  do w ynajęcia . =  
W iadom ość w  handlu Poręb­
sk i i Z im ler w  Krakowie.

1602

U s U s u lu l I u

do mleka, mięsa, zbo­
ża i t. p.

taniej jak  wszędzie i za­
wsze w ogromnym zapasie

poleca

d
er

L w ó w , R y n e k  n r .  3 8 .
IgBlsatrz e K o n o m i c a u y
■™- znajdzie um ieszczenio za­
raz. Zgłoszenia z odpisam i 
św iadectw , k tó rych  się nic 
zw raca, ad reso w ać : Z arząd
państw a K onty w Jasionow ie, 
ost. poczt. Podhorce kolo Zło­
czowa. 1580

im s i r z p
je  ru tynow anej ekspedytorkido 
sam oistnego prow adzenia u rzę­
du pocztowego i tołograticziiego 

1665

sprzodauia.
za gotówkę do 

1666

do w ydzierżaw ie­
n ia  w Sądowej 

Wiszni około stacy i kolojowej 
od 1 lipca 1900 r. Młyn ten 
będzie urządzony w edług osta­
tnich w ym agań techniki z m ie­
leniem  około w agona zboża 
dziennie. B liższa wiadomość 
z zarządzie dóbr w Sądowej 
W iszni, gdzie offorty należy 
składać do 1 m aja 1900. 1668

QPrzedam fajeton  n iekryty , 
mało używ any, Sapiehy 18.

1617

P a s t a  k r a j o w a
w łasnego wyrobu, lepsza i o 
15°/o tańsza od m asy fraucusk.

Masa w osk ow a
r o z p u s z c z a l n a  wTo wodzie.
Lakier bursztynowy

w ośmiu odcieniach

F a r b y  o l e j n e
szybko schnące do podłóg 

poleca

. T. Ilifiacłriera
Lwów, R ynek 28.

Praktyczne 
przepisy pie­

czenia ciast, bułek,tortów  pier­
ników, robienia lodów, lik ie­
rów i fc d., przez autorkę „Pra­
ktycznej kuchni” : Róży Ma* 
K a r e w i e s o w e j ,  wydań dru­
gie. Nabyć m ożna w księgar­
niach. Główny skład: K sięgar­
nia Seyfartli i Czajkow ski we 
Lwowie. Cena dwie korony.

1636

■JS fub 2  pokoje umeblowane 
do w ynajęcia zaraz, Zie­

lona 7, II. p. Do w idzenia co­
dziennie 9—10 i 1—2. 1680

141- K a r a t o w e
p ie rśc io n k i złote

dla panów i pań 
z dodaniem pra­
wdziwego sre ­
bra z w spania­
le im itowany­
m i brylantam i 

rubinam i, perłam i etc., w spa­
niale załam ują światło. Gwa­
ran tu jąc, że w ystarczą na tak  
długo, ja k  praw dziw o złote 
pierśeienio po 20—30 zl. do­
starczam  takow ych w cenie i  
z l .  za  sztukę, zaś w ielkie ma- 
syw ue pierścionki m ęskie w  ce­
nie po 1 zł. 50 ct. za sztukę. 
(U prasza się o nadsyłanie m ia­
ry  z pasków  papieru). W ysyła 
się za pobraniem  a rów nież i 

po nadesłaniu  należyt.ośoi 
w  m arkach.

M .  E u n & b a k i n

O r z e T o I e r i
do f a r b o w a n i a  włosów
włos s iw y  lub ru d y  w  5 m i­
nutach sta je  się ja sn y m , bru­
na tnym  lub czarnym . K olor  
naturalny. Osobliwa nowość. 
G warancya za n ieszkod li­
wość. Tysiące w  użyciu . Za 
nadesłaniem 4 koron (także  
w  m arkach pocztow.) franco  
i wolne od cła. Za pobraniem  

o 40 heli. w ięcej. 1232
S i e s f r i e i l  F e i t l i ,  Berlin  
N. W ., IOopstockstrasse 21.

L. 407/900
pr. ie

Prezydyuin Magistratu król. stoi. m. Lwowa, 
rozpisuje konkurs na jedną posadę adjunkia urzę­
du budowniczego miej. z roczną płacą 2.800 ko­
ron, dodatkiem aktywaluym G00 koron i prawem do 
dwu podwyższeń w kwocie 200 koron, względnie 400 
koron po czterech, względnie ośmiu latach służby.

Podania należycie ostemplowane z dowodami 
ukończonych sludyów politechnicznych w dziale inży- 
nioryi i ze świadectwami z dwóch egzaminów rządo­
wych, tudzież z praktyki dotychczasowej, należy wnieść 
do Prezydyum Magistraut, najdalej do d. 10 kwietnia 
1900 roku.

TKe Lwowie, 19 marca 1.900. 1618

Ogłoszenie licyłacyi.
Gmina Domaszów, w powiecie rawskim, sprzeda 

w drodze publicznego przetargu 60 morgów kiuadrat. 
drzewostanu sosnowego ju ż  odmierzonego.

Wadyum przed licytacyą ma być złożone w  kwo­
cie G000 złr. Licytaeya odbędzie się dnia 3 kw ie­
tnia b. i'., w biurze Wydziału powiatow. w Rawie, 
o godz. 10 rano. 15G1

Warunki licytacyjne przejrzeć można w Urzędzie 
gminnym w  Domaszowie.

ve *\l» -U -u  «,?r -U -U -U -U •Hr -V -V -U *!r A.ć S.C. Np

jędyae w  kraju pism o codziępn e 
ilu strow ane

przynosi najnowsze wiadomości z kraju 
i ze świata.

wycliodzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera telegram y z osta­
tniej chw ili, których żadne inne pismo 

podać nie może.

lejszrzdarzem a lmstrowane rycinami.
M iesięcznie  k i lk ad z ie s ią t  i lu s t raey j.

je s t  nsjtańszem  pismem cotiziennein w  całej Polsce
P r e n u m e ra t a  m ies ięc zn a  w y n o s i :  

w e  L w ow ie  1 k oronę  — n a  p row incy i 1 k. 50  li 
Egzem plarz 4  heiery.

A d r e s : Wiek X X ., Lwów, Chorążczgzna 
l. 19.

Kurs giełdy wiedeńskiej
Z dnia 30 m arca 1900 r. 

u ło żo n y  p ro c e n to w o  w  w a lu c ie  k o ro n o w e j.

1 z łr .  a .  w . lu b  w  s re b r z e  =  . . 2  k . — 'ti.
1 r e ń s k i  m . k . =  . . . .  2  k . 10 h .
i „ w z ło c ie  =  . . . 2 k , 40 h.
\  m a r k a  =  . . ♦ » ♦ 1 k . 18 h .
i  f ra n k  lu b  l i r  =  . . « —  k .  ab  h .
1 fu n t  s z te r l .  =  . ♦ • 24 k . —  U.

K u ra  w s a y s lk ic b  e fe k tó w , z w y ją tk ie m  n o to w a n y c h  
z a  s z tr .k ę “  ro z m a ity c h  lo só w , j e s t  p o d a n y  z a  lo o  k o ro n  

n o m in a ln ie .  A by w a r to ś ć  w a lo ru  o b lic z y ć , p o trz e b a  n o to ­
w a n y  t o n  p o m n o ży ć  je g o  w a r to ś c ią  n o m in a ln ą , a  i lo ­
c z y n  p o d z ie l ić  p r z e z  lUU. P rz y  a lccy ach  n ie p e łn e  w p ła c o ­
n y ch  n a le ż y  n i o w p ła c o n ą  k w o tę  o d lic z y ć ,

OftroStay tiflssg: y a i i s a w a .
p ła c ą  ż ą d a j ą

R e n ta  p a p ie ro w a  . . . .
R e n ta  s r e b r n a  .  .  . • •
L o s y  z ro k u  1854 po  2-50 z ł. m k . 4o/o 

1860 p o  500 z ł.  w a . &°/o 
I  ” 1860 p o  100 z ł. 5°/o .

* 1864 p o  100 z ł. .

09.35 
99*15 
164*—  

136*— 
160*10 
200.90

99*55 
99*35 

105*- 
137.— 
161.10 
201 90

BłJatK y n iu s tw a  U r n j d w  w Radzie państw a
reprezentow anych.

R e n ta  z ło ta  w o l. o d  p o d . 4Q/o z a  100 zl.
R e n ta  w o ln a  od  p o d . 4 %  z a  200 k o r .  .
R e n ta  in w e s t.  ansti*. 3 l/2°/o z a  200 k o r . .

98*10
99*59
P6*-

98*25
99*70
86*20

ObaSięacyc Kolojowę
K ol. A rc y k s , A lb re c h ta  z<a 100 z ł. 4°,'o .
K o l. C e sa rz o w e j E lż b ie ty  w  z lo c ie  w o ln e  

o d  p o d a tk u  z a  1U0 z l. 4°/o 
K oL  C e sa rz a  F ra n c is z k a  J ó z e f a  z a  lOOzł. ............................
K ol. A rc y k s . R u d o lfa  w  w a l.  k o r .  w o ln e  

od  p o d a tk u  z a  200 k o r . 4°/o 
K o le j K a ro la  L u d w ik a  p o  200 z ł. n ik . 

(o s te m p l. a k b y e ) 5°/o • .

K ol. A rc . A lb re c h ta  z a  300 z ł. 5°/o 
„ w  z ło c ie  z a  200 z l, 5°/o . .

K o l. b u k o w iń s k ie  lo k a l ,  z a  200 k o ro n
40/0 .............................................

K ol. g a l.  K a ro la  L u d w ik a  z a  200, 100 z ł .  
441/o .

K o L 2 h v w s k o -c z e ru .- ja s s k ie j  z  r .  1894 za  
401) knr.'Vo

90*75 — ' —

122.25 122*75

95*— 95*50

100*70 101-40

(kolejowe).
ni*— 112*—

95*25 96,25

96*10 90*90

96*40 97*20

IłD flajś^  p s a t ń  N i w a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g e r s k i o j

97*—  97*15

93*85 
98*90 

142.60 
163*— 
164,40

W ę g , z lo ln  1 e n ta  zu l^O zł. 4°/o . .
n 9 ,  w w a l. k o r .  z a  200 «ł«
9 o b i. 4°yo . . . .  93*65
* k o r  p .u ro p . *4l/i°/* 100 b 98*—

W ęg . 1>I. o p r .  l e g u l  C»sy zrv 100 isl. 4 p r. 141*60
„ p o ż p re m io w a  zn  10f z l. . 154*—

„ z a  50 a l.  .  163*—

B 43110 $>S1^SC O X (IO  i » » % ' C Z h i .
V o t .  k r a j .  b u k o w in y  z  r .  1H9U łoB. aa

200 z ł. k o r .  4‘>/o . . . .  94*—  9 5 * -
b u k o w iń s k ie  obi p ro p lu n o y jn e  lon.

100 z ł.  5°/o .  102*25 103*25
( ła l ic ,  p o ż . k r a j .  » r .  1H7U »n 100 * ł. tt^/o — *—  — , —
(ia l ic .  p o ż . k r a j . n  r .  1M9I1 ha 200  k o r .  4"/o 93*—  03*80
C itlic . obiły;, p ro p łu .  c  ro k tl  1889 na 100

Jsl.40/ o ............................................  90.20 96 .80
1’o ż y c z k a  p re m io w a  iu . W ie d n ia  * r .  1874 102*—  — * —
R ó ży czk a  m ia s ta  L w o w a * ro k u  18H0 »n

100 z ł.  4 ' V o ł ................................ 91*50 92 .—
R e n ta  w io s k a  aa  100 k o r . 4n/o .  .  — . -  »
R ó ż y c z k a  b u łg a r s k a  * r .  ) b ł)2 » a  100 » ł. 0‘*> 8 4 .5 0  85 .—

Z ń liS ifiiŁ W E B ę. O b l i j r .  h i p o t  I U s ty  d ł n ż n o  

( * a  1 0 0  v-\. N o m . ) .
A u s u .  * a k ł.  k r e d .  s ie n i .  Iow. w 60  Jat 4 '^  
b u k o w iń s k i  s a k i .  k r e d .  s ie n i .  lo s .  fiu/u .

» » .  m 4",o .
( l id .  A kc. b a n k  h lp . 10°/o p r e m .  Jofl. 5‘Vo 

„ n 9 9 lo s .  50 la t  4Va°/° *
9 m m « „ 60  Jal a s  2<]0

k o ro n  4“/ o ........................................................
G al. T o w . k re d . s ło m . 4<>/u Jus. 56 l a t  .

,  ,  .  „ 4«/o lo s .  41 lu t ,
,  .  ,  .  4°/o s ta r e  .  ,

,  4«/o na 200  k o r . .
R a n k u  k ra jo w e g o  d la  (3 u licy  i i L odun i.

4 */*°/o M 1/* Jh t z w ro tn e  
B a n k u  k r a jó w . )ou . 0 7 '/a  la t  «a 2 ()0  Uor. 4°/u 
B an k u  k ra jo w e g o  o b lfg . k o m u n . 51 e n i.  5 ‘'/«
B a n k u  k r a jo w e g o  o b l ig .  k o m u n . k e m .  42 

ł a t  z a  200 k o r .  4 ,/a'Vo .
B a n k u  k ra jo w e g o  o b lig a c . k o m u n  i t  e m  

45-1 e t . ,  z a  200 k o r .  4°/o .  ,  ,
B a n k u  k r a jó w , o b i .  k o l .  lo s .  ku 2 00  k o r .  4'*/o 
A u s tr .  w ę g ie r s k .  b a n k u  40V« la t  lo s .  4"/«

D b l i g a c y e  z  p r a w o m  p i e r w s z e ń s t w a

za 100 z l .  nom.
K o l. L w ó w -C a e r.-Ja s sy  .«  r .  1884 i r  HOO

z ł. 4u/o m n ie j  10‘Vo .  .  .  87*50 88*10
K o le i L w ó w -C z e rn . z r .  1884 zn 000 z ł. 4"/o 95*—  96*80
G al. k o l .  lo k . w s c h o d u . znlUO z ł. 4 ‘>/u — *—  — * —
G aL  W ę g . Uołet er.11. 18711 r.n K(K) a ł. Ó /̂o 105*25 105.23

„ 1878 7.t\. 2 0 0  z l. r/yo 104*60 105 40
1KM7 z u ‘j n o  Ki. 4 Vo 9 4 6 0  07 40

95.50 96.50
103.20 103.70
9 5 .— 95.40

109.50 110.—
98.50 09*—

92.50 92.70
94*25 04,90
94*25 94*60
93.50 94.30
93.50 03*70

99.50 100.50
90.50 95.75

100.80 101 60

100.—

96*— _■
95.— 95.25
09.50 100.50

K o ż sa e  lo s y .
a) L o s y  p r o c e n t o w e .  

A u s tr. z a k ł.  k r .  z .  o b i .  p r .  * r .  1880 H,ł/o 
m .  .  -  1B89 U-/»

T o w . żo g . n a  D u n a ju  100 « ł. m k . 4‘Vw - 
U re g u lo w a n ie  D u n a ju  z 1870. 1 0 0 z ł. 50/o 
W ę g . B a n k u  b ip . p o  100 zł. 4°fo ,  ,
P o ż y c z k a  tn . T ry e s tu  100 a ł .  tu k . 4y§,y« 

u 1». » 50  *ł- 4°/o .
P o ż y c z k a  s e r h .  p re m . p o  100 f ra n k .  2n/o 
T u re c k ie  o b ) . p r e m . k o le j ,  p o  400 f r .

b) L o s y  b e z p r o c e n t o w e ,  
budni»eSBleAH!ita {l?nniUca) fi » l. ,  »
K ak l. k r e d .  d la  U. J p .  p o  UH) * f. .  .
C iury 40 * ł. m k . . . . . .  
P o ż y e s k a  m . In sb ru k t i  20  a l.  ,  .
Losy  n i. K ra k o w a  20  a ł.  . • .
P o ż y c z k a  m . łiu b łu n y  20  » ł . ' .  ,  *
O feu  40  ,  ,
1’niffy 40 z ł. m k . . . .  .
C ze rw , k rz y ż u  atiHti*. to w . >0 «f„ • ,
C z e rw , k rz y ż u  w ę g . to w . 0 z t .  .
L osy  (u m l. n r e .  K uilolL i 10 zł. , ,
B iiliiut 40 z ł.  m k ...................................................
P o i  H u ic lm rg sk a  20  <ł. ,

,  ( Je n o is  4o a ł. m k . •
P o ż y c z k a  m , B tu n m tu w o w u  20 
W nłdH telnu  20  * ł. m k . . . . .  
L osy  k o m u n a ln e  m . W ie d n ia  z  1874 r.

przedsiębiorstw  transportowych.
B uko w . k o tą  u k . (u k c . p ie rw .)  2 0 0 * * .  =

400 k .......................................
y * w „ (nko. an k ł.) 2 0 0  z ł . *=

400 k .......................................
p ć łn .-o o s . F o rd .  1 0 0 0  a ł. m k . =
2lQi) k ..............................................................

m Lw ów -C aern .-JiiH B y 2 0 0  z l .^ = 4 0 0 k ,  
.  w n c h o d n .-g a I lc .- lo k . 2 0 0 z .= 4 U 0 k .  
B p a ń s tw o w y c h  400 a ł. s r .  s= s4S 0k .
„ p id tid n io w e j 200 z. 5 9 0 f, = 4 8 0 k .
,  wy g i e r ,  g u liu . f . 2U0 s t .  = 4 0 0 k .

banków (z« sztukę)#
Bniikii A n g to  n u s tr .  120 • •
P e s z t,  bu tiku  lia n d ł .  BOH a ł .  . .
Z a k ł. k r e d .  d la  h a u d b i i p r a e m . p . n t . . 
W ę g . R un k u  k r e d y t .  2 0 0  a l .  .
1>**!l  tJAUHtr. to w . e s k .  5 0 ( )  » l. .
G ul. RtuiUti l ilp o t.  2 0 ()  * ł ,  ,

„ a d la  h a n d lu  i p r» e n i .  2 ()0  
li u liku  d la  k ru j .  k o ro n n y c h  200 a ł.  «

.  A uw tro -w ęg . 6 0 0  a ł.  . .„ y,w ią»łf. (UuUmłiuuU) '-łoi
k . Run kit a w ią a k . 1 0  O **•. 

/ i v ‘MiRietifiku Im tikn  lO O  « i.

237 . - 239-—
235*50 237—
33 5 .—' 345,—
257* — 259*—
241*50 242.50
370. — — —
100*— 171—

7Ł*— 77.—
121.40 122*40

13.20 14*20
395.50 397 50
1 3 1 .- 132*50

6 5 .— 6 7 .—
6 3 .— 65* —
5 0 .— 51 —

134.— 136.—
131.25 132.25

42*!>0 43.50
2 1 .75 22.75
0 5 .— 67*—

172*50 174*50
56*— 6 8 .—

182*— 184.—
130.— —•.—
1 7 8 .' 184* —
388-— 390.—

1C3*— 106*—

76* _ — . —

294 .— 294.50
140 '— 141*—
0 3 . - - 1 0 0 . .-

134.10 134*30
25*30 25.45

104,00 105*—

124*50 125.—
2 73 .— <17 4.
235*10 235*40
180 25 1S6,7o
1 4 4 . - 145.50
172*— 173*—

1 1 7 * - 117.25
127.50 128* -
154.25 154*50
131.50 132* —
130*50 131* -

p r z e d s i ę b i o r s t w  p r x e » n y s t o w y c i i .

G a lie , k u rp n e . n a f t .  to  w a r i .  500 k u r . 
A u s tr .  T o w . g ó r n ic z e  A lp iu e  100 z ł. 
P ra z k lu g o  T o w . ż e lu  n .  p rz e m . 200
B ch o d jtica  500 k o r .....................................
T u re o k lo  n u ra . ty to n lo w . 200 f r .  p e t .  i 
T rlfaH  to w . k o p . w ę g la  70 * t. Łł .

W  :» 1 El ty .
D u k a t c e s a r s k i  . . . .
A u s tr .  w ę g . 8 g u ld .  B łotu m o n e ta  • 
2 (M rftiik ó w k a  a
2 0 -m u rk ó w łru  . . . . .  
RoB syjfiki p ó llin jie ry a ł  . . .  
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  bu 100 m u ra k  
W ło sk ie  b a n k n o ty  100 Be • ,
R u b le . ,  ,  .  .
8 o u v e re n y .  . . . . .

2n<8.50 7.09*60
263,.— 263.69
5 6 9 .— 571 —
342.— 343 5 )

! t.  152.50 153 .50
324*— 3 27 .—

11*43 11*47

19*26 19*26
,  23*62 23*70

118.15 118.30
.  89*70 89*90

• 2*54 2*55
♦ 24,22 24*30

Berlin, dniu 3 0  m arca :
P ubu , Huty N as taw n e  4 p ro o . S e ry u  6 — I I  .  .  100*20

,  .  m b ‘/a p ro c ....................................................93 ‘40
» .  .  b  p ro c . 8 e ry «  A .. ,  .  83 .—

P o z o . Huty re n to w e  4 p ro c . .  • .  101.10
„ ,  .  U*/* p ro c ......................................................94*—

P o z n . oR M gacye p ro  w . 8 >  p ro c . . .  • 92.10
R u b le   ............................................................................... ......
A u str. b a n k n o ty  (100) . . .  84*39
L is ty  « a s ta w n e  K ró l. P o la k . 4'/* p ro tk  • 97,90

W arszawa, d n ia  3 0  m a rc a :

L is ty  ł lk w id n c . K ró l .  P o ls k . d u ż a .  « • 98.60
9 •  » n d ro b n a  .  , 97*75

K os, P o ż . P re m . b r o k u  1804 • • 315*—
,  „ .  1866 .  2 7 5 . -

O bi. p re m . B a n k u  sa la o b e c k le g o  . 2 1 3 .—
I.is ty  Bast, T o w . k r e d .  z ie iu s k .  d u żo  97.75

,  ,  M ,  •  d ro b n a  # —
m ia s ta  W u rs a a w y  s e r .  V II . .  —.—

9 m » * 4 '/» p rpc- . 93.85

Petersburg, dn ia  3 0  m arc a :
R o s y js k a  p o ż y c ik a  p re m . a r .  1304 ,  .  316. -

„ z r. 1306 .  2 5 8 . -
U sty ’  * a s t.  T o w . k r e d .  s ie n i .  K r. p o la k . .  98.20

m n r o s y js k ie  .  .  .
9 m k i jo w s k ie  .  ,  « 95 .7/i

w i le ń s k ie  • « - • 96.8/3
n m c h a rk o w s k ie  • • .  • • 98,s/j

m e b e rs o ń s k ie  • .  .  « 130*—
.  b e s a ru b .- ta u ry d a .  ,  « •  *9.50

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zav. z ogr. poręką. — Z Drnka.ini „Słowa, Polskiego** we Lwowie pod zarządem Z. Hałaeińskiego.


